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Czy kiedykolwiek zastanawiałeś się, co by się stało, gdybyś znalazł coś naprawdę
magicznego w lesie? Mały lisek o imieniu Lutek pewnego dnia właśnie to odkrył.
Lutek uwielbiał biegać po lesie, bawić się w chowanego i skakać po liściach. Ale
był jeden problem: kiedy nadchodziła zimna pogoda i mama mówiła, że czas
założyć kurtkę, Lutek wpadał w wielką złość.

Pewnego dnia, kiedy Lutek biegał po lesie, zauważył coś błyszczącego pod wielkim
dębem. Podszedł bliżej i zobaczył, że to była magiczna peleryna. Peleryna była
miękka i lśniąca, a kiedy Lutek ją dotknął, poczuł ciepło i spokój.

Lutek szybko założył pelerynę i poczuł, jakby mógł zrobić wszystko. Wrócił do
domu i zobaczył, że mama przygotowuje kurtkę. Zazwyczaj w tym momencie
Lutek zaczynał krzyczeć i tupać, ale tym razem, dzięki magicznej pelerynie,
poczuł się inaczej. Założył kurtkę bez żadnych problemów i mama była
bardzo zaskoczona, ale i szczęśliwa.

“Brawo, Lutku! Jesteś taki dzielny!” - powiedziała mama, przytulając go mocno.
Lutek poczuł się dumny i szczęśliwy, że udało mu się pokonać swoją złość.

Wielka Przeszkoda. Niestety, nie wszystko było takie proste. Następnego
dnia, kiedy Lutek chciał założyć pelerynę, okazało się, że zniknęła! Lutek poczuł,
jak złość znowu zaczyna w nim narastać. Jak miał sobie poradzić bez swojej
magicznej peleryny? Zaczął krzyczeć i tupać, a mama nie wiedziała, co zrobić.

Lutek pobiegł do lasu, gdzie znalazł pelerynę, i zaczął jej szukać. Szukał pod
każdym drzewem, w każdej dziupli, ale nigdzie jej nie było. W końcu usiadł pod
wielkim dębem i zaczął płakać.

Lutek czuł się bezradny. Czy to znaczy, że już nigdy nie będzie mógł założyć
kurtki bez złości? Czy to znaczy, że zawsze będzie się złościł, kiedy coś mu się
nie spodoba? W tym momencie pojawiła się mała sarenka o imieniu Sarenka.

“Czemu płaczesz, Lutku?” - zapytała Sarenka.

“Zgubiłem moją magiczną pelerynę i teraz nie mogę sobie poradzić z moją złością”
- odpowiedział Lutek.

Odkrycie. Sarenka uśmiechnęła się i powiedziała: “Lutku, peleryna była
tylko pomocą. Prawdziwa magia jest w tobie. To ty jesteś dzielny
i potrafisz radzić sobie z trudnymi sytuacjami. Peleryna tylko ci
przypominała, jak silny jesteś.”

Lutek zastanowił się nad tym, co powiedziała Sarenka. Może rzeczywiście miał
w sobie tę magiczną moc? Postanowił spróbować.
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Powrót do Domu. Kiedy Lutek wrócił do domu, mama znowu przygotowała
kurtkę. Lutek poczuł, jak złość zaczyna w nim narastać, ale przypomniał sobie
słowa Sarenki. Wziął głęboki oddech i powoli założył kurtkę. Mama była
zdumiona.

“Jestem z ciebie bardzo dumna, Lutku” - powiedziała mama, przytulając go
mocno.

Lutek uśmiechnął się i poczuł, że naprawdę ma w sobie tę magiczną moc.
Od tego dnia, kiedy tylko czuł, że złość zaczyna w nim narastać,
przypominał sobie słowa Sarenki i udawało mu się opanować.

Nowa Przygoda. Lutek nauczył się, że nie potrzebuje magicznej peleryny,
aby być dzielnym i radzić sobie z trudnymi sytuacjami. Zrozumiał, że prawdziwa
magia jest w nim samym. Teraz, kiedy biegał po lesie, czuł się pewny siebie i
szczęśliwy. Wiedział, że niezależnie od tego, co się stanie, poradzi sobie.

I tak, mały Lutek odkrył, że najważniejsza magia to ta, którą nosimy w sobie.
A kiedy nadchodziła zimna pogoda i trzeba było założyć kurtkę, robił to z
uśmiechem na twarzy, wiedząc, że jest dzielnym liskiem, który potrafi pokonać
każdą trudność.

Historia Lutka pokazuje, że każdy z nas ma w sobie magiczną moc, która pomaga
nam radzić sobie z trudnymi sytuacjami. Ważne jest, aby pamiętać, że możemy
być dzielni i silni, nawet bez magicznych przedmiotów. Wystarczy uwierzyć w
siebie i swoje możliwości.
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